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Z wojny włosko-abisyńskiej
W Ogatlenie Włosi posuwają się naprzód, wspomagani przez mahometańskicłi tubylców
Rzym. (Tel. wł.) Pod numerem 28 

ogłoszony tu został w piątek w połu
dnie następujący komunikat wojsko
wy, zawierający ciekawe dane o ru
chach wojsk na froncie somalijskim:

Marsz wojsk włoskich na froncie 
somalijskim jest kontynuowany w o- 
kolicach Szebeli. Po zajęciu umocnio
nej miejscowości Dagnerei, siły wło
skie skierowały się wzdłuż rzeki, przy
czem zajęto szereg wsi, położonych 
nad rzeką. Oddział Dubatów (składa 
się on z tubylców z rejonu Mustahil — 
red.) pod dowództwem por. Moreo ob
szedł od strony Godere i zajął miejsco
wość Kalaffo.

W czasie przemarszu poddało się 
Włochom kilku wodzów okolicznych 
szczepów. W ten sposób w ręce wło
skie wpadło 500 karabinów. Sułtan 
Dinie, który przeszedł na stronę wło
ską, krył swemi siłami skrzydło wło
skie i przez to skutecznie je poparł w 
starciu z wojskami nieprzyjacielskiemu 
pod wsią Gheledi, która w rezultacie 
została zdobyta.

W okręgu Ogaden samoloty włoskie 
dokonały szeregu lotów wywiadow
czych, docierając aż do Sassabane, 
Giuha i Magallo i atakując skutecznie 
nieprzyjacielskie pozycje wojskowe.'

200 bomb — 7 rannych
Londyn. (PAT), Źródła angielskie 

podają, że 4 samoloty włoskie zrzuciły 
na Gabradarre, niedaleko Harra- 
ru, przeszło 200 bomb. 7 żołnierzy abł- 
syńskich odniosło rany.
Odparły atak Abisyńczyków

Rzym. (PAT). Dzienniki donoszą, 
że tysiąc wojowników rasa Seyuma 
zaatakowało przednie placówki wło
skie na zachód od Aksum. Manewr ten 
jednak nie udał się i Abisyńczycy wy
cofali się z krwawemi stratami. Atak 
ich został odparty głównie dzięki te
mu, że zbudowane przez Włochów dro
gi umożliwiły wysłanie artylerji aż do 
przednich placówek. Samoloty włoskie

Pogłoski o powstaniu 
na Krecie

Paryż. (Tel. wł.) „Paris Midi“ za
mieścił wczoraj sensacyjną wiadomość 
0 Powstaniu na Krecie. Za broń miało 
chwycić 30 tysięcy republikanów. W 
samych Atenach miano przeprowadzić 
uczne aresztowania, wśród których ma 
Sl? znajdować 50 oficerów republikanów.

Wiedeń. (Tel. wł.) Z miarodaj
nego greckiego źródła nadeszła tu wia
domość o internowaniu przez policję w 

hotelo-wym kierownika partji re
publikańskiej, Papandreyu. Zarządze
nie to nastąpiło z powodu puszczania w 
0 mg ulotek antyrządowych, nawołują
cych do przewrotu.

Przeciwko wydalaniu robotników z Francji
i, 1 1 e- (PAT.) Na specjalnie zwo- 

Posiedzeniu w Lille, delegaci 
a‘'(‘'■d')’ b. wojskowych belgijskich, 
i DooSi'Cl1’ .amei’ykańskich, polskich
(’JĆ^u^Pkieh omawiali sprawę wy- 
ziPnn, ? Francji robotników cudzo- 
nipń •lcb: Mimo oficjalnych zapew- 
stra i- °bietnic rz;i(iu władze admini- 
tiyph^?6 francuskie nie stosują żad- 
Idcli n^a b' żołnierzy armij aljanc-

Obecnie przebywa we Francji

ścigały wroga i stwierdziły, że wojska 
Seyuma skoncentrowane są w pobliżu 
rzeki Ghera.

Z odległych prowincyj 
na front

Adis - Abeba. (Tel. wł.) Przez 
stolicę przemaszerowało w ostatnich 
dniach 50 tysięcy żołnierzy abisyń- 
skich z prowincji Kaffa i sąsiedniego

Projekt pełnomocnictw w komisji 30-tu
Warszawa. (Tel. wł.) Posiedze

nie komisji sejmowej, zwołane celem 
załatwienia projektu ustawy o pełno
mocnictwach dla rządu, rozpoczęło się 
o’ godz. 11 przemówieniem programo- 
wem wicepremiera Kwiatkow
skiego. (Przemówienie to podajemy 
w streszczeniu na str. 2 — Red.).

Po przemówieniu wicepremiera za
brał glos sprawozdawca, poseł Mie
dz i ń s k i. Niezbyt gorąco odniósł się 
on do nowego rządu i do pełnomoc
nictw. W kilku punktach polemizo
wał z ministrem Kwiatkowskim wca
le zgryźliwie. Kończąc, p. Miedziński 
zgodził się na pełnomocnictwa, ale do
magał się ograniczenia czasu ich trwa
nia. Rząd domagał się pełnomocnictw 
do 15 stycznia, tymczasem referent ge
neralny proponował ograniczenie o- 
kresu trwania pełnomocnictw do zwo
łania sesji budżetowej Sejmu, tj. do 
5 grudnia.

Wystąpienie p. Miedzińskiego, któ
ry7 je umotywował względami na nową 
konstytucję, wywołało w sferach poli
tycznych dość żywe komentarze i uwa
żane jest jako etap pewnych politycz
nych rozgrywek w łonie „sanacji".

Po przemówieniu p. Miedzińskiego 
rozpoczęła się bardzo obszerna dysku
sja. Zabrał w niej głos także pos. Si
korski w imieniu świeżo ukonsty
tuowanej grupy posłów wielkopolskich. 
Pos. Sikorski poruszył kilka spraw, 
szczególnie dotyczących dzielnicy za
chodniej, wskazywał na konieczność za
wieszenia rozporządzenia z dnia 2 sierp
nia 1934, wydanego w związku z ustawą 
o zmianie ustroju samorządu oraz zwra
cał uwzagę na stałe obniżanie się stan- 
dartu życiowego. Mówca zwracał uwa
gę, że po drugiej stronie granicy, t. j. 
po stronie niemieckiej, dzieje się aku
rat odwrotnie.

Pos. Kamiński, reprezentant 
grupy Związku Naprawy Rzplitej. wy
stąpił przeciwko posłowi Miedzińskie- 
mu i domagał się całkowitej aprobaty 
posunięć rządu i udzielenia mu pełno
mocnictw bez zastrzeżeń. — Pos. H o f- 
m a n z Łucka występował przeciwko 
nadzwyczajnemu podatkowi od uposa
żeń, wskazując, że i tak urzędnicy mają 
już bardzo niskie zarobki. — Prezydent 
Wilna, Maleszewski, poparł re
ferenta Miedzińskiego, domagał się 
ograniczenia pełnomocnictw7 rządowych

14 tys. b. wojskowych ‘polskich, 40 tys. 
włoskich, 10 tys. belgijskich, 11 tys. 
jugosłowiańskich i t. p„ czyli razem 80 
tys. pracowników.

Zgromadzeni delegaci uchwalili 
wystosować protest do wszystkich de
putowanych, b. wojskowych francu
skich, oraz przedstawić go p. Rivołlet, 
b. ministrowi, sekretarzowi generalne
mu francuskiej konfederacji b. woj
skowych.

Wollega. Oddziały te kierują się na 
front pod dowództwem gubernatora 
Kaffy rasa Getatszu Abate, syna zna
nego dowódcy walk pod Aduą, rasa 
Abate. Ras Getatszu był swego czasu 
posłem Abisynji w Paryżu i reprezen
tował swój kraj w Genewie. W czwar
tek wieczorem Negus w towarzystwie 
rasa Getatszu odebrał defiladę wojsk 
z Kaffy.

i usunięcia z nich zagadnień samorzą
dowych.

Pewne wrażenie wywołało przemó
wienie posła gen. Żeligowskiego. 
Przemawiał wr sposób swoisty i po woj
skowemu, przyczem przedstawiał się ja
ko przedstawicel rolnictwa. I on doma
gał się ograniczenia czasokresu pełno
mocnictw, gdyż, jego zdaniem, wytwo
rzyłaby się z chwilą nowego zwołania 
Sejmu szczególna sytuacja. — Poseł 
Wojciechowski z grupy robot
niczej zwracał uwagę, polemizując przy- 
tem z posłem Miedzińśkim, że kwestją 
terminu pełnomocnictw7 jest kwestją 
zaufania do rządu.

Po północy, po wyjaśnieniu referen
ta pos. Miedzińskiego, zabierało głos 
jeszcze kilku posłów7. W toku debaty 
przemawiał również prezes Rady Min. 
Zyndram-Kościałkowski, uzasadniając 
konieczność uchwalenia pełnomoc
nictw7 w7 brzmieniu rządowem, a więc 
do 15 stycznia 1936 r.

Przemawiał też jeszcze min. Kwiat
kowski, który stwierdził m. in„ że rząd 
nie ma zamiaru przyjmować na siebie 
funkcji parlamentu i że zwraca się o 
uchwalenie pełnomocnictw7 tylko dla
tego, iż decyzje muszą, być wydane 
szybko. Dalej oświadczył, że nie może 
odstąpić od żadnego postulatu równo
wagi budżetowej i że będzie informo
wał parlament o dokonanych posunię
ciach rządu.

Po końcowych wywodach referen
ta pos. Miedzińskiego, komisja uchwa
liła projekt ustawy o upoważnieniu 
Prezydenta Rzplitej do wydawania de
kretów, w brzmieniu zaproponowanem 
przez rząd, a więc z terminem do 15 
stycznia 1936 r. Na tem posiedzenie 
komisji zakończono.

Przeciw propagandzie hitle
rowskiej w Czechosłowacji

Warszawa. (Teł. wł.) Nadeszły 
tu wiadomości, że rząd czesko-słowac- 
ki wydał szereg zarządzeń przeciwko 
propagandzie hitlerowskiej w republi
ce, zwłaszcza w t. zw. okręgu hułczyń- 
skim, stanowiącym teren wpływów 
Henleina.

Władze centralne otrzymały szcze
gółowe raporty o ruchu sfer hitlerow
skich. Wydane zarządzenia wskazu
ją, że organizacje hitlerowskie nie bę
dą tolerowane przez władze i że będą 
stosowane wobec nich represje. Po
sterunki żandarmerji wzmocniono i 
mówi się o translokacji oddziałów woj
skowych z centrum miasta do terenów 
najbardziej zagrożonych przez organi
zacje hitlerowskie, a więc do okręgu 
hulczyńskiego i na Morawy, (w.)

Samochód runął w przepaść
Rży m. (PAT.) W pobliżu m. Val- 

dińon (Włochy) z powodu pęknięcia o- 
pony spadł do przepaści, samochód. — 
Wszyscy pasażerowie w liczbie 5 po
nieśli śmierć.

Wyrok w procesie 
działaczy b. OHR

o godz. 1 min. 15 po północy, po 
półtoragodzinnej naradzie, sąd ogłosił 
wyrok w procesie przeciwko działa
czom b. Obozu Nar.-Radykalnego.

Skazani zostali: Stefan Banaszyń- 
ski na 4 miesiące aresztu; Tadeusz 
Nowaczyk na łączną karę 6 miesięcy 
aresztu; Andrzej Suchowiak na łączną 
karę 6 miesięcy aresztu; Przemysław 
Warmiński na 8 miesięcy aresztu; 

Leon Jóźwiak na łączną karę 5 mie
sięcy aresztu; Stefan Kolendowicz na 
4 miesiące aresztu. Osk. Lecha Ka
rola Neymana sąd uniewinnił, zaś 
sprawę Jana Nowaka wyłączył i od
roczył. Wszystkim skazanym sąd za
wiesił wykonanie kary na przeciąg lat 
5, oraz zaliczył na poczet kary tym
czasowy areszt od dnia 20 sierpnia br.

Zaznaczyć należy, iż adwokaci, wy
stępujący w procesie, bronili oskarżo
nych bezinteresownie.

(Szczegółowe sprawozdanie umie
szczamy na str. 3 i 4).

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.) W przy

szłym tygodniu przybywa do Warsza
wy nowy poseł szwajcarski, Maks 
Stoutz. (w.)

„Mewa“ ze stoczni gdyńskiej
Gdynia. (PAT.) W stoczni gdyń

skiej w obecności władz wojskowych 
z dowódcą floty wojennej, kontradmi
rałem Unrugiem na czele, przedstawi
cieli komisarjatu rządu i urzędu mor
skiego, zaproszonych gości oraz rady 
dyrekcji i pracowników stoczni, odby
ło się uroczyste podniesienie bandery 
na nowo zbudowanym trawlerze „Me
wa“. Banderę podniesiono przy dźwię
kach hymnu narodowego.

„Mewa“ jest pierwszą jednostką 
floty wojennej, zbudowaną w stoczni 
gdyńskiej wyłącznie z krajowego ma
ter jału i przez polskich robotników we
dług planów polskich inżynierów.

Kierownictwo marynarki 
wojennej w nowej siedzibie

Warszawa. (Tel. wł.) Kierow
nictwo marynarki wojennej, mieszczą
ce się dotąd przy ul. Chałubińskiego, 
przeprowadziło się do nowego gma
chu przy ul. Wawelskiej 6. (w.)

Echa tragiczoeno ¡otu 
zprzed Rlat

Paryż. (PAT.) Według doniesień 
z Quebec (Kanada) strzelcy kanadyj
scy znaleźli w7 dziewiczym łesie w od
ległości 150 km od Edmundstone 
szczątki jakiegoś samolotu. Jak przy
puszczają, są to szczątki aparatu Fran
cuzów Nungessera i Coli, którzy w ro
ku 1927 wystartowali z Francji do lo
tu transatlantyckiego i o których lo
sie od tego czasu brak było jakiejkol
wiek wieści.

W ostatnie j chwili
W ostatniej jeszcze chwili przypomi

namy, że w niedzielę, dnia 27 październi
ka br. o godz. 12,15 odbędzie się w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego akademja re
prezentacyjna ku czci Chrystusa Króla.

Celem uniknięcia natłoku przy kasach, 
przeprowadza się sprzedaż biletów w7 Ar
chidiecezjalnym Instytucie Akcji Katolic
kiej (aL Marcinkowskiego 22, III ptr), 
oraz w Księgarni Św. Wojciecha do sobo- 
ty godz. 18 włącznie.
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Rozwój przemysłu polskiego
a
Polska najeży do krajów mało uprze

mysłowionych, W tern położeniu, w 
jakiem obecnie znajduje się życie go
spodarcze świata, jest to raczej podsta
wa dla jej zdrowego rozwoju, niż ozna
ka słabości, W dążeniu do rozwoju go
spodarczego naszego kraju musimy iść 
własną drogą, kierując się raczej prag
nieniem zaspokojenia własnych po
trzeb, aniżeli ambicją dorównania kra
jom już zaawansowanym w rozwoju 
przemyału.

W dzisiejszych warunkach rozbudo
wa przemysłu, obliczonego na rozwi
nięcie w większej mierze naszego wy- 
wozu, jest niedorzecznością. Warunki 
zbytu zewnętrznego artykułów przemy
słowych przedstawiają się dla nas coraz 
mniej korzystnie. Przyczynia się do 
tego nietylko utrudnione współzawod
nictwo z państwami uprzemysłowione
mu ale i coraz bardziej zmniejszające 
się pole ekspansji handlowej wskutek 
postępów , w rozbudowie przemysłu w 
krajach, które można było brać pod u- 
wagę jako naszych odbiorców. W na
szym wypadku dotyczy to głównie Ro
sji, która niegdyś była nader pojemnym 
rynkiem zbytu dla wytworów naszego 
przemysłu.

Warunki zewnętrznej wymiany han. 
dlowej przytem stale się pogarszają 
wskutek polityki samowystarczalności 
państw, coraz ostrzejszej reglamentacji 
handlu zagranicznego, która w rezulta
cie doprowadza na drodze kompensacji 
do wymiany towaru za towar, i to w 
ograniczonych ilościach.

Zasadnicze nasze dążności winny być 
zatem skierowane na przystosowanie 
naszego przemysłu do zaspokajania we
wnętrznych potrzeb kraju- To zapewni 
nam możliwość osiągnięcia równowagi 
gospodarczej naszego państwa i nor
malnego jego rozwoju.

Wiąże się z tern ważne zagadnienie 
struktury naszego przemysłu. Narodo
wy pogląd na życie, wychodząc z zało
żenia, że nie naród winien służyć swe
mu gospodarstwu, lecz gospodarstwo 
służyć winno potrzebom ł dążnościom 
rozwojowym narodu, — wyznaje zasa
dę oparcia działalności gospodarczej na 
możliwie dużej ilości warsztatów wy
twórczych, które bezpośrednio służą po
trzebom kraju, przez co osiąga się 
łatwiejszy zbyt i które dają możliwie 
trwałe oparcie dla utrzymania się jak 
największej ilości ludzi.

Struktura gospodarstwa narodowego, 
oparta o średnie i drobne warsztaty wy
twórcze, zapewnia nietylko zdrowy roz
wój procesów produkcyjnych i równo
mierną kapitalizację wewnętrzną, ale 
w pierwszym rzędzie stanowi najwła
ściwszą podstawę dla wykorzystania w 
całej pełni tkwiącej w masach społecz
nych przedsiębiorczości, energji twór
czej, uzdolnień i wartości indywidual
nych, które ujawniają się w warunkach 
samodzielności i niezawisłości.

W takiej strukturze stosunek czło
wieka do pracy jest przytem o wiele 
właściwszy. Tam, gdzie człowiek jest 
tylko uzupełnieniem maszyny, narzę
dziem procesu produkcji, a nie jest kie- 
rownikiem i panem, trudno o wydoby
cie z człowieka wszystkich jego zdolno
ści i możliwości twórczych. Podniesie
nie poziomu produkji, wejście na drogę 
różnorodności wytwmrów, przeciwsta
wiającej się zestandaryzowanej fa
brykacji i dostosowanej do różnorodno
ści wymogów i potrzeb, jest przy takiej 
strukturze wytwórczości jedynie moż
liwe.

Oczywiście, stwierdzenie koniecz
ności rozdrobnienia przemysłu zarów
no ze względów społecznych, jak i go
spodarczych, nie przesądza zgoła kwe- 
stji istnienia i rozwoju przemysłu 
wielkiego. Są dziedziny produkcji, 
których średni, a tembardziej drobny 
przemysł realizować nie może. Paro
wozów i wagonów kolejowych nie bę
dą mogły wytwarzać drobne warszta
ty wytwórcze, oparte z reguły o nie
wielkie kapitały i nieposiadające na
wet odpowiednich i zazwyczaj bardz/ł 
kosztownych środków produkcji. Po
dobnie rzecz przedstawia się z niejed
ną dziedziną wytwórczości. Można 
nawet stwierdzić, że w Polsce jest je
szcze sporo pola dla rozwoju wielkie
go przemysłu, co nie upoważnia oczy
wiście do skierowania wysiłków w 
tym jedynie kierunku.

Są jednak dziedziny, w których 
przemysł większy jest zbędny, a na
wet szkodliwy, niszcząc liczne, samo
dzielne mniejsze warsztaty wytwór
cze zabójczą konkurencją, opartą na

przewadze finansowej. Tam, gdzie w 
normalnych warunkach drobne i śred
nie warsztaty wytwórcze wytrzymują 
jako tako konkurencję większych za
kładów, należy dać pierwszeństwo 
tym drobnym i średnim warsztatom. 
Dla przyszłości bowiem i społeczeń
stwa i samego gospodarstwa ważniej
szą jest kwestja społeczna, kwesta u- 
trzymania bytu i rozwoju sił społecz
nych narodu, aniżeli kwestja powo
dzenia takiej, czy innej jednostki prze
mysłowej.

świadome i celowe kierowanie wy
siłków gospodarczych na tę drogę u- 
możliwi likwidację największej trage- 
dji społecznej naszych czasów, wyra
żającej się w masowera bezrobociu, ni- 
szczącem siły fizyczne narodu i pod- 
kopującem jego byt gospodarczy. Ruch 
narodowy, zwracając przedewszyst- 
kiem uwagę na konieczność upo
wszechnienia warsztatów wytwór
czych, dąży tero samem do uruchomie
nia wszystkich sił produkcji, tkwią
cych w samem społeczeństwie, a na 
tej drodze do podniesienia bogactw w 
całym kraju, we wszystkich warstwach 
narodu.

W zagadnieniu przemysłu i jego 
pomyślnego rozkwitu nie podobna po
minąć jednego kryterjum, które wy- 
daje się nam dla przyszłości całego go

Program gospodarczy min. Kwiatkowskiego
Deficyt budżetowy ma być opanowany przez podatek od wy
nagrodzeń, reformę podatku dochodowego i zaniechanie 

pewnych inwestycyf
1) Rząd wprowadzi nadzwyczajny 

podatek od wynagrodzeń, który będzie 
progresywny w skali od 'i do 20 proc. 
Będzie on pobierany od dochodów, 
wynagrodzeń płaconych przez skarb

Warszawa. (Tel. wł.) W prze
mówieniu swojęm wicepremjer Kwiat
kowski m. in. powiedział:

Kryzys finansowo - gospodarczy 
uderzył niezwykle silnię w gospodar
stwo społeczne polskie. _ Nie możemy 
jednak pozostać w stanie depresji go
spodarczej i musimy z niej wyjść. Cu
downych środków na to niema, a po
siadamy ograniczone środki material
ne i ograniczone metody działania. 
Minister nie jest wrogiem kapitału 
zagranicznego, ale wykuwanie lepszej 
przyszłości musimy pozostawić sobie 
samym.

Trzeba się też odciąć od ekspery
mentów gospodarczych, a oprzeć się 
na pracy, oszczędności i organizacji 
Ani szczudła inflacyjne, ani pełzanie 
w deflacji nic nam nie pomogą. Musi 
nastąpić uzdrowienie chorego orga
nizmu, co wymagać będzie stałego wy
siłku.

Deficyt budżetowy w ciągu o- 
statnich iat rósł nieustannie, wyjąw
szy okres wpływów z Pożyczki Naro
dowej, a rezerwa kasowa, która w 
r. 1930 wynosiła około 650 milj. zło
tych, spadła do małej sumy 94 milio
nów złotych, t. j. do wysokości półmie- 
sięcznej rezerwy. Źródła bilonu i bo
nów są wyzyskane w zupełności. Po
maganie sobie pożyczkami hamuje 
zdolność konsumcyjną. Obecnie nie po
ra na pożyczkę wewnętrzną, nie usunie 
ona bowiem trudności i ściągniętoby 
ją chyba tylko z urzędników; nie po
może również gwałtowna kompresja 
wydatków, ale musi być dokonana q- 
peracja. Pokonanie deficytu rząd pra
gnie przeprowadzić w drodze następu
jących zarządzeń:

Obniżenie komornego i
W r. 1936 powinna być podjęta pra

ca uporządkowania budżetu w kierun
ku jego jednolitości i uporządkowania 
rachunków kasowych. Trzeba ponow
nie opracować program życia gospo
darczego w stosunku do urzędników i 
świata pracy. Rząd projektuje obniże
nie komornego, projektuje podjęć/; 
pracy, któraby umożliwiła oddłużenie 
urzędników. Chce usunąć zjawisko, 
że praktyka w urzędach dla młodych 
jest bezpłatna. Pragnie zwolnić jed
no- i dwuizbowe mieszkania od podat
ku od lokali. W stosunku do rolnic
twa projektuje tak zawsze aktualny 
problem oddłużenia rolnictwa w 
związku z akcją banku akceptacyjne- 
go, odciążenie płatników w zakresie 
danin i opłat samorządowych. Cho
dzi tu o obniżenie opłat drogowych, 
zniesienie dodatku do podatku grun
towego, o skasowanie opłat wjazdo
wych i t. p.

Budżety samorządowe
Równocześnie jednak nie może być 

zrujnowany budżet samorządowy i je- 
, żeli zarządzenia te mają kosztować sa-

spodarstwa narodowego deęydująceefi. 
Jest to kryterjum polskości przemy
słu.Potrzebna tu jest świadoma posta
wa całego społeczeństwa i wyraźne U- 
stosunkowanie się państwa do tego 
problemu. Wobee obcego kapitału, 
biorąpego udział w krajowej produkcji, 
trzeba zachować dużą ostrożność, Prze
mysł polski jest jessese dość młody, 
finansowo nie dość silny, —- wymaga 
zatem poparcia ze strony społeczeń
stwa i rozumnej opieki i ochrony je
go interesów ze strony państwa.

Ruch narodowy, tak stawiając pro
biera przemysłu w całokształcie na
szego życia gospodarczego, jest prze
świadczony, że wybrał słuszną drogę 
do uzdrowienia naszego życia gospo
darczego i otworzenia mu może mało 
efektownych, lecz zato pewnych i 
trwałych dróg rozwoju.

Przemysł wielkopolski, obchodzący 
W dniu dzisiejszym swoje 25-lecie, wy
rósł z potrzeb gospodarczych polskie
go społeczeństwa na ziemiach b. zabo
ru pruskiego, skutecznie się przeciw
stawiając naporowi niemieckiej eks
pansji gospodarczej. Organiczny roz
wój tego przemysłu pozwolił na zacho
wanie zdrowej jego struktury, dosto
sowanej ściśle do potrzeb życia i roz
woju gospodarczego całego społeczeń
stwa.

Wierzymy, że przemysł wielkopol
ski, polskim wysiłkiem stworzony, pol
skim potrzebom wiernie służący, pój
dzie i w nowym okresie swojej działal
ności ku lepszej przyszłości gospodar
czej kraju.

państwa, monopole, fabryki i instytu
cje, banki, związki samorządu teryto
rialnego i komunalnego, związki sa 
morządu gospodarczego i zakłady u- 
bezpieczeń przymusowych. Dla wyna
grodzeń, od których płaci się już pań
stwowy podatek dochodowy, skała po
datku zwyczajnego byłaby niższą i wa
hałaby s ię w granicach od 4 i pół a o 
16 i pół proc. Wpływ z tego źródła 
dałby około 157 milj. złotych.

2) Reformę podatku dochodowego, 
polegającą na obniżeniu minimum 
egzystencji dochodów fundowanych z 
4500 zł do 1200 zł i dochodów niefundo- 
wanych z 2500 zł do ipOO zł. Oprócz tea- 
go będzie wprowadzony dodatek kryzy
sowy do państwowego podatku docho
dowego.

3) Trzecie zadanie, to zaniechanie 
inwestycyj w niektórych przedsiębior
stwach państwowych z sum budżeto
wych. Rząd zamierza przeprowadzić 
pewną rewizję emerytur i ich wymia
rów, zamierza przeprowadzić redukcję 
pewnych zbędnych i nieuzasadnio
nych wielokrotności posad i poborów, 
zamierza przeprowadzić redukcje tam, 
gdzie jednocześnie zatrudniony jest 
mąż i żona. Ministerjum spraw we 
wnętrznyeh ma uzyskać od rady mi
nistrów specjalne upoważnienie na 
dokonanie redukcyj pewnych urzędów.

Minister przewiduje, że przed upły
wem dwu lat, a może wcześniej, na
stąpi rewizja obecnych zasad, obciąża
jących pracowników.

oddłużenie urxednik®w
morząd około 5 procent dotychczaso
wych globalnych ich wpływów, to mu
szą równocześnie być wynalezione dro
gi na uzyskanie ekwiwalentów. Wyda
no już zarządzenia w kierunku złago
dzenia egzekucyj podatkowych, W spra
wie zaległości podatkowych musi prze
ważać pogląd, że opieszały płatnik nie 
może być więcej faworyzowany, niż pła
cący punktualnie podatki, ale musj 
przeważać wzgląd, że kryzys, który niei 
powtarza się tak często, wprowadzi^ 
strukturalne zmiany wartości nieniądzą 
i ten moment musi decydować przy roz
wiązaniu zagadnienia zaległości.

Ubezpieczeniu społeczne
W sprawie ubezpieczeń społecznych 

powinna, zwłaszcza w dziedzinie pra
cowników umysłowych, nastąpić rewi
zja co do obciążeń, obniżka odsetek od 
zaległości z jednego procentu na 
0,75, względnie 0,4 przy rozłożeniu na 
raty. Muszą być przyśpieszone prace 
nad reformą całego zagdnienia ubezpie
czeń w dziedzinie przemysłu, hand’u i 
rzemiosła.

Taryfy przewozowe, kartele, 
etatyzm, inicjatywa społeczna

Uzdrowienie życia gospodarczego nu 
nastąpić:

4) Prze? wydatne obniżenie taryf to
warowych, co wpłynie dodatnio na. 
obrót gurowepw i płodów rolnych Prze
widziane jest wprowadzenie taryf od
ległościowych,

2) Z pomocą stałej komisji ankie
towej, która zbada koszty produkcji 
we wszystkich dużych kartelach, jak 
węgiel, nafta, cukier, wyroby włókien
nicze. Potem w komitecie ekonomicz
nym ministrów przy współudziale or
gan izacyj gospodarczych będzie prze
prowadzona dyskusja w sprawie oży
wienia rynku wewnętrznego, który ma 
pozostać podstawowym.

3) Przez ograniczenie działalności 
etatystycznej przechodzimy do umoż
liwienia działalności obywatela, który 
wykona tę pracę lepiej. Jedynie w wy
padkach, gdzie idzie o zagadnienia 
wielkie i zasadnicze (Gdynia, Mościce) 
tam wielka rola gospodarcza państwa 
powinna się wyładowywać.

4) Minister podkreślił, że pewien 
umiarkowany zysk jest celem działal
ności gospodarczej. Państwo musi 
współdziałać w przywróceniu rentowa- 
nia się działalności gospodarczej. Irtf 
prędzej przywrócimy rentowność w 
rolnictwie, tem mniej będziemy mieli 
do wykonania w innej dziedzinie ży
cia,

Minister zapowiedział, że na war
sztacie pracy znajduje się obecnie 
sprawa wzmocnienia sankcyj w egze
kwowaniu należności i wierzytelności. 
■Jeżeli kredytodawca nie może powrócić 
do swojej należności, ponieważ temu 
stoi na przeszkodzie tysiące przepisów, 
to, zdaniem ministra, to nie jest ochro
ną dłużnika, lecz działaniem na jego 
szkodę.

Jubileusz Zw. Fabrykantów
W dniu dzisiejszym Związek Fabry

kantów w Poznaniu obchodzi 25-lecie swe
go istnienia, O godz. 10 odprawiona bę
dzie msza św. na intencję Związku, po
częto o godz. 11-ej rozpocznie się uroczyste 
posiedzenie w auli W. S. H. W progra
mie: inauguracyjne przemówienie prezesa 
Związku, przemówienia delegatów, wrę
czenie dyplomów i referat prof. U, P., dr. 
E. Taylora p. t, „Kapitał społeczny a prze-

Wieczorem odbędzie się dla członków 
Związku i zaproszonych gości raut w „Ba
zarze“.

Zjazd powstańców
Zjazd powstańców i b. Straży Ludo

wych i organizącyj pokrewnych odbę
dzie się w niedzielę, dnia 3 listopada.

Zjazd rozpocznie się mszą św o go
dzinie 9 na stadjonie miejskim. Otwar
cie zjazdu nastąpi o godz. 41 na placu 
Wolności, gdzie po przemówieniach 
przewidziane jest uchwalenie rezolucji. 
Zjazd zakończy się pochodem i defilada 
przy pomniku Wdzięczności.

Raz jeszcze przypominamy w mysi 
artykułu dr. Celestyna Rydlewskiego, 
że materiały historyczne z powstania 
wielkopolskiego winny w o r y 8 in 
łach swych być gromadzone w archi
wach parafialnych, a tylko kop je 
uwierzytelnione (np. przez proboszcza; 
oddawane być mogą czy to Wojskowe
mu Referatowi Historycznemu przy 
D. O. K. VII, czy też Towarzystwom na
dań Historycznych nad Powstaniem 
Wielkopolskiem.

Więzienia państwowe 
przepełnione

Warszawa. fTel. wł.) 
cje samorządowe otrzymały z rożny, 
stron kraju doniesienia, że PaPs 
władze domagają się od gmm . 
dzania i utrzymywania aresztów gmu 
nych, motywując to P.rzepał"1 2 3ae" 
więzień państwowych i 0(?^„nVCij 
przyjmowania do nich osób, 
w trybie administracyjnym-

Upadłość warszawskiej 
„Gastronomii“

Warszawa. (Teł. wł.) 
warszawska restauracja i kn p 
„Gastronomia“ ogłosiła Àupa^,®tvph a 
sywa obliczają na 600 tys. zło J » 
aktywa 1300. (w.)

Warszawa. (Tel. wł.) 
warszawskiego okręgu poczt . pnie- 
iów, łnż. Żółtowski Prizech0^i4zif do- 
ryturę, a na jego miejsce p1Z®-’. Ta~
tychczasowy jego zastępca PłK- 
deusz Argasiński. (w.)
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Proces przeciwko działaczom b. 0. N. R.
CO MÓWIĄ DALSI OSKARŻENI
\V dalszym ciągu procesu przeciw 

działaczom b. O. N. R., po zeznaniach 
osk. Warmińskiego i 15-minutowej 
przerwie, zeznawali dalsi oskarżeni.

Osk. J ó ź w i a k nie przyznaje się 
do należenia do tajnego O. N. R., na* 
tomiast przyznaje się do tęgo, że udzie
lał swego mieszkania na drukarnię.

Osk. Kolendowie? również nie 
przyznaje się do należenia do tajnego 
O. N. R. W Chodzieży, gdzie przejścio
wo pracował, pozna! osk. Jana Nowa- 
pa, ale żadnej działalności politycznej 
wraz z nim nie uprawiał. Przyznaje, 
że rozlepiał ulotki p. t. „O. N. R. wal
czy o lepsze jutro dla wszystkich Po
laków“ na budynkach przy kinie 
„Słońce“ i w pasażu „Apollo",

Często w jego mieszkaniu podrzu
cano nielegalną „Sztafetę“ i „Bojow
ca“.

Osk. Nowak nie przyznaje się do 
zarzucanego mu przestępstwa. O dzia
łalności O. N. R. nic nie wiedział, W 
tym dniu, kiedy został aresztowany, 
otrzyma! 4 egz. „Sztafety“, które zo
stały znalezione u niego w czasie rewi-

W sprawie zeznania oskarżonego 
Neyman a zaznaczyć należy, że nie 
miało ono treści, obciążającej oskarżo
nego Warmińskiego.
ZEZNANIA GŁÓWNEGO ŚWIADKA 

OSKARŻENIA
Następnie składał zeznania główny 

świadek oskarżenia aspirant poli
cji śledczej Kazimierz Drożdżew- 
s k i. Opisuje on szczegółowo działal
ność tajnego Obozu Narodowej Rewo
lucji, który został założony po rozwią
zaniu Obozu Narodowo-Radykalnego 
jako jego kontynuacja. Pierwsze ze
branie odbyło się 8 października ub. r. 
u osk. Neymana, gdzie założono ową 
tajną organizację. Na pierwszych ze
braniach ustalono, że członkowie O. N. 
R. mają się zapisywać do organizacyj 
prorządowych dla siania fermentu 
wśród nich. Celem O. Ń. Rew., jak 
twierdzi świadek, było obalenie rządu 
drogą zamachu i zwalczanie Żydów 
przez bojkot gospodarczy oraz rozbija
nie żydowskich składów handlowych. 
Z Warszawy przychodziło miesięcznie 
500 egzemplarzy tajnego czasopisma 
„Sztafeta“ w paczkach żywnościowych 
pod adresem studenta Paszkiewicza 
lub studenta Dowbora. Później zaczęto 
wydawać własne pismo p. n. „Bojowiec “.

Świadek wie poza tera, ie przi 
wyborami członkowie O. N. R. stan 
się o fosfor do wyrabiania petar 
Petardy te miały być rzucane na ż 
aowskie sklepy, a także na gmach k 
mendy policji przy Placu Wolnoś,

R . gromadził również broń, 
Ranowlcie wojskowe „parabellun 

fcJ£0,?rtD1- Takiej broni posiadano
o 10 sztuk. Oprócz tego zakupyw 

no ze źródeł nielegalnych amunicję, 
Ian°wicie naboje po cenie 5 gros: 
sztukę. Na zakupy te nie było dost

okninyihJnUnduszów- °- N- R- P°siad 
w i'20? zJ°tych, jednak to by 
maia Częściowo finansował te sprav 
sk. .Warmiński.
kipm’nvkn’t'vierdza' że kierowr 
wni N‘ R' z ^tMłem inspektora i 
7n,(nS°Znanskie był osk- Warmińsl PozSą Legt° ‘ insPektorem na mias 
p® "a i , był absolwent Uniwersytet 
praunvSkleS0, Paszkiewicz. Dorad, 
min-ł yiłlT? druglm inspektorem i 
któ^°hB,P<’znań był osk. Neyma 
bvi i 8,ę "^stępować jawnie, wi< 
nvrh. Mdc^ Pewnym. Reszta oskarż 
BanaevvA",a,Czyk’ Ruchowiak, Jóźwia 
sip a^^sk 1 Kolendowicz zajmown 
wlniera Ky61" wzg,ędnie kolP°rt

„WYPRAWA NA GDYNIĘ”
Dalej świadek opowiada o pr 

Rwanej przez O. N. R. „wyprawi
unn„ni?i • Mia!a tam wyjechać bojć 
Poprzebierana w mundury „strzel

“h SJO?U Młodych“. Celem tego 
kłńr -miał być czynny bojkot Ży 

• zanadto zaczynają zal 
hn‘211^. Członkowie mieli zabrać z 
Na a n t>raz trzeci numer „Bojoi 
wv n,i01c? mial ich spotkać mit 
ten ,Z °?iek O- N. R. Gorczyca. W; 
finan7eC 6- Iptormacyj świadka, r
ni 1tłowaó kupiectwo polskie w
boM,„’°Za«tem miała także przyje
18 d on C- R- z Gdańska w iiS <¡0 20 ludzi.
świ„a?,ei Przewodniczący zap; 
£ adka’. CV osobiście natknął si 

_ portaz ulotek. Świadek to pot 
ń„n,op!®ui9c' jak się to działo.

" ’i” ń«k| na ul. św. M
0 bramy, a z nim chłopiec i

osobnik. Banaszyński dał chłopcu do 
ręki papierki, prawdopodobnie ulotki, 
i chłopiec rozdawał je na ulicy. Na py
tanie, ile odbyło się zebrań O. N. R„ 
świadek odpowiada, że cztery. Gdzie 
odbyło się pierwsze, tego nie wie.

W tern miejscu świadek staje w 
sprzeczności z początkiem swych ze
znań, kiedy twierdził, że pierwsze ze
branie odbyło się u osk. Neymana. 
Teraz twierdzi, że jedno z nich odbyło 
się u Neymana, jedno u Paszkiewi
cza, gdzie zaś odbywały się pozostałe, 
tego nie wie.

Przewodniczący: Skąd pan wie, że 
na zebraniach tych omawiano sprawy 
organizacyjne?

Świadek: Od pewnych osób.
Przew.: A te osoby skąd wiedziały?
Świadek: Wiedziały od osób, które 

były na zebraniu. Te osoby trzecie wie
działy tą drogą również, jakie role ma
ją poszczególni oskarżeni.

Następnie zadają świadkowi pyta
nia obrońcy .

Adw. Kuleczka: Pan stwierdził, że 
po rozwiązaniu O. N. R. powstał Obóz 
Narodowej Rewolucji?

Świadek: Tak jest.
— Czy znał pan cele i statut legal

nego O. N. R..?
Świadek: Tak jest.
Adw. K : Czy statut ten zawierał 

momenty antypaństwowe?
Świadek: Nie, nie zawierał. — W 

tern miejscu przewodniczący przerywa 
stwierdzając, że dawny O. N. R. sądu 
nio interesuje.

Adw. Kuleczka: Panie prezesie, 
świadek stwierdził, że większość 
członków dawnego legalnego O. N. R. 
przeszła do Obozu Narodowej Rewolu
cji. Chodzi mi więc o wyświetlenie tej 
ciągłości i związku przyczynowego.

Adw. K.: Czy świadek stwierdził, 
że O. N. Rew. dążył do obalenia rządu?

Świadek: Tak jest.
— Na czem pan to twierdzenie o- 

piera ?
__ Świadek: Na instrukcji, wydanej w 

Warszawie, która zawierała 4 punkty, 
m. in. dojście do rządów drogą rewo
lucji, oswobodzenie Polski od wpły
wów obcych,

INFORMATORZY
Adw. Kuleczka: Skąd świadek wie, 

żo O. N. R. miał broń?
Świadek: Opieram to na konfiden

cjonalnych informacjach.
-- Czy Banaszyński miał paczkę, 

gdy pan go widział w bramie?
— Nie wiem.
— Więc skąd dał ulotki chłopcu? 
Świadek; Mógł mieć schowane ulot

ki w kieszeni.
Adw. Howorka: Skąd świadek wie, 

że osk. Kolendowicz rozlepiał ulotki?
Świadek: Miałem tę wiadomość 

konfidencjonalnie.
Adw. Mecweldowski: Ile razy od

były się zebrania u Neymana?
Świadek: Nie wiem dokładnie, zda- 

je się, dwa razy.
— Czy pan sobie przypomina daty? 
— Jedno było w listopadzie, a ostat

nie w styczniu, zdaje się, że u Ney
mana.

— Czy świadek sam obserwował to 
mieszkanie?

Świadek: Tak.
— Czy świadek wie, że w tyra domu 

mieści się jakaś organizacja?
Świadek: Nie.
— Czy może lokal organizacyjny? 
świadek: Zdaje mi się, że nie. Nie

wiem napewno. Nie mówię, że nie 
wiem.

— Skąd świadek tak dokładnie pa
mięta teraz zebrania u Neymana? 
Dlaczego nie pamiętał pan tego tak 
dobrze w śledztwie? Czy pan stale sam 
obserwował?

Świadek: Nie. tego nie twierdzę, sam 
am nie byłem. Robili to wywiadowcy.

Adw. Korczyński: Od kogo wyszła 
nic jaty wa założenia związku tajnego?

Świadek: Od osk. Warmińskiego i 
od innych członków.

Obrońca: Ja stwierdzam, te w śledz
twie świadek twierdził, iż inicjatywa 
pochodziła od Warmińskiego i Paszkie
wicza. Proszę o odczytanie zeznań 
świadka z akt.

Sąd odczytuje zeznania, z których 
wynika, że zeznania obecne świadka są 
częściowo sprzeczne ze złożonemi w 
śledztwie.

Obrońca: Czy inicjatywa ta wycho
dziła też od osk. Neymana?

Świadek: Tego nie mogę powiedzieć
§wiadek opisuje, że w łonie organi

zacji były potworzone „trójki“, „piątki“, 
a w końcu „szóstki“.

W drodze konfidencjonalnej dowie
dział się, że do jednej z „piątek“ nale

Kasi Milusińscy!
Jutro, w niedzielę, o godz. 3,30 po poŁ

ukate się na ekranie kina Metropolis prze
piękny film egzotyczny p. t. „SAMA- 
RANG“. Jest to jeden z najbardziej cie
kawych filmów, który obrazuje w nie
zmiernie interesujący sposób, niesamowi
te przygody poławiaczy pereł w głębinach 
morskich, dramatyczne walki z rekinami, 
czar wysp południowych, życie i sposób 
bytowania krajowców oraz wiele innych 
nadzwyczaj atrakcyjnych rzeczy, które 
oryginalnością tematu, jak i bajecznie 
•pięknemi zdjęciami wywęlują podziw i 
■zadowolenie naszych najmniejszych by
walców kinowych.

A zatem wszyscy, którzy chcą się za
bawić 1 podziwiać cuda mórz południo
wych niechaj spieszą jutro, w niedzielę 
do kina Metropolis, gdyż i ceny miejso 
najtańsze, bo już od 25 groszy.

żeli oskarżeni Warmiński i Neyman, 
oraz studenci: Kostrzewski Zbigniew, 
który się obecnie ukrywa, i Paszkie
wicz.

Adw. Czarkowski: Czy konfidenci 
byli ludźmi wykształconymi, czy byli 
płatni i czy należeli do O. N. R?

Świadek: Na to pytanie nie odpo
wiem.

Wobec tego obrońca wnosi, aby sad 
spowodował u władz przełożonych 
świadka zwolnienie go z tajemnicy 
służbowej.

Jako drugi składa zeznania świadek 
Przybysz Stanisław, posterunkowy 
służby śledczej.

W listopadzie ub r. otrzymał rozkaz 
roztoczenia obserwacji nad Warmiń
skim. Warmiński często spotykał się 
na ulicy, w kawiarniach z jakimiś osob
nikami.

Dnia 3 listopada ub. roku, obserwu
jąc dom osk. Neymana, przy ui. Św 
Marcina 57, zauważył, jak około godz.
8 wieczorem weszli do tego domu osk. 
Warmiński, student Paszkiewicz i Ko
strzewski. Jak później sprawdził, 
wszyscy przybyli do mieszkania osk. 
Neymana na zebranie.

Następne zebrania odbyły się w 
dniach 12 i 29 listopada ub. r. i ostat
nie 15 stycznia rb.

Świadek również obserwował osk. 
Nowaczyka Nowaczyk spotykał się 
często z młodymi ludźmi w parkach i 
w bramach domów.

Dnia 10 sierpnia ub. roku Nowaczyk 
spotkał się na uł. Piekary z Warmiń
skim, który dał mu kartkę, mówiąc, 
żeby wykonał to, co w niej jest napi
sane.

Nowaczyk uda! się potem na boisko 
„Sokoła", gdzie od osk. Banaszyńskie- 
go otrzymał paczkę.

Obserwował także osk. Suchowia- 
ka. Na krótko przed aresztowaniem 
widział osk. Stachowiaka, jak z wa
lizką przybył do mieszkania Leonarda 
Łukaszewskiego przy ul. Przecznicy 11.

Po złożeniu zeznań przez świadka 
Przybysza, osk. Warmiński i Nowa
czyk kategorycznie zaprzeczają, jako
by spotykali się kiedykolwiek na ul. 
Piekary,

ZEZNANIA PRZÓD. NOWAKA
Zkolei zeznaje Kazimierz Nowa k, 

przodownik służby śledczej. Obserwo
wał on osk. Warmińskiego w r. 1934 
Pierwsze zebranie organiżacyjne O. N. 
R. odbyło się w dniu 8 października 
ub. r„ w mieszkaniu osk. Neymana. 
Na zebraniu tern byli oprócz osk. War
mińskiego j Neymana, Paszkiewicz i 
Kostrzewski.

W dniu 27 października ub. r. świa
dek widział osk. Warmińskiego w to
warzystwie nieznanych mu osobników 
w cukierni Fangrata. Po opuszczeniu 
przez nich lokalu znalazł na stoliku 
tajną ulotkę, którą zostawił Warmiń
ski. Dnia 28 października ub. r. od
było się drugie zebranie w mieszkaniu 
Paszkiewicza, przy ul. Fredry 1.

Na zebraniach tych, jak dowodzi 
świadek, omawiany był sposób obalę 
nia rządu.

Świadek wraz z Przybyszem obser
wował osk. Sucbowiaka, który w dniu 
18 sierpnia r. b. przybył do Łukaszew 
skiego, przynosząc walizkę. Tu spo 
tkał się z osk. Nowaczykiem.

Nowaczyka aresztowano i przy re 
wizji znaleziono przy nim 25 adresów 
różnych osób i manuskrypty artyku
łów, przygotowanych do druku.

O godz, 2 po południu przewodni 
czący przerwał rozprawę do godz. 5 
po poł.

SPRAWA POWIELACZA
Po przerwie sąd przystąpił do prze 

sluchiwania dalszych świadków.
Św. Józef Lesiński, szofer z 

Chodzieży, znał osk. Nowaka, z któ 
rym razem byli w Stronnictwie Naro 
dowem. Czy osk. Nowak był człon 
kiem O. N. R., tego świadek nie wie.

Obciążające zeznania dla Warmiń 
skiego i Neymana złożył św. Leonard 
Łukaszewski, zam. przy u! 
Przecznicy 11, urzędnik bankowy. Nr 
prośbę Warmińskiego, na krótko przed 
aresztowaniem, zgodził się na przecho 
wanie drukarni w swem mieszkaniu

Istotnie maszyna drukarska zostali 
przyniesiona. Warmiński powiedział 
że do niego przyjdzie dwóch brune 
tów, którzy będą drukować ulotki.

W dniu 18 sierpnia przyszedł jakiś 
brunet z walizką, który zabrał się dr 
wykładania z niej przyborów drukar 
skich. Jednak świadek zwrócił mu 
uwagę, że około domu kręcą się funk 
cjonarjusze śledczy i że wobec tegr 
powinien mieszkanie opuścić. Osób 
nik ten wyszedł tylnemi drzwiami.

Świadek, który obawiał się, że spra- *

wa może się źle dia niego skończyć, 
udał się do Warmińskiego wraz ze 
swym bratem Wiktorem i powiedział 
mu, że drukarni nie mogą więcej prze
trzymywać.

W czasie rozmowy osk. Warmiński 
dal mu 5 zł, jak twierdził, z pieniędzy 
organizacyjnych, aby udali się do Ko- 
strzewskiego do Strzeszynka j powie
dzieli mu, aby do Poznania nie przy
jeżdżał.

Co do maszyny, powiedział, że w tej 
sprawie przyśle do niego Neymana.

Następnego dnia maszynę wyniósł 
świadek na strych. Osk. Neyman przy
szedł do niego do banku, gdzie świadek 
pracuje, i wypytywał się o rozmiary tej 
maszyny. Tego samego dnia przyszła 
do świadka policja i maszynę zabrała.

To samo zeznaje brat świadka Wik
tor Łu kaszewski.

Na wniosek obrony przesłuchano 
jeszcze Edwarda Budniaka i Stefa
na G o 1 a c h o w s k i e g o, którzy ze
znali korzystnie dla oskarżonych.

Po wyczerpaniu listy świadków, 
obrońcy oskarżonych wnieśli cały sze
reg wniosków o przesłuchanie dodat
kowych świadków i o dopuszczenie do
kumentów, jako dowodów. Sąd zgo
dzi! się tylko na odczytanie dokumen
tów, resztę wniosków odrzucił. 

ZWOLNIENIE OSK. NOWAKA
Ponieważ na rozprawę nie przybył 

świadek Zwierkowski, który miał zło
żyć zeznania odnośni© osk. Nowaka, 
sąd postanowił sprawę osk. Nowaka 
wyłączyć i odroczyć. Równocześnie 
sąd zarządził zwolnieni© go z tymcza
sowego aresztu.

Osk. Nowak opuścił salę rozpraw.
ZAMKNIĘCIE PRZEWODU

O godz. 7 wiecz. przewodniczący za
mknął przewód sądowy j zarządził 5- 
minutową przerwę. Po przerwie za
brał glos prok. Baszkowski.

OSKARŻENIE PROKURATORA
Po przerwie zabrał gios prokurator 

Baszkowski. Na wstępie zazna
czył, że sąd powinien się uwolnić od 
wszelkich mimowolnych sugestyj. 
Trzeba uchwycić przewodnią myśl ca- 
ej rozprawy, a ta jest, że oskarżeni 
wszyscy są winni przestępstwa, któro 
im się zarzuca. Twierdzi, że mimo 
podważania przez obrońców wartości 
zeznań świadków, opartych na konfi
dencjonalnych wiadomościach — ze
znania te odpowiadają rzeczywistości. 
Dowodzi tego — zdaniem prokuratora 
— fakt, że policja wiedziała i tak wszy
stko ze sprawy, co potwierdził w swych 
zeznaniach świadek Leonard Łuka
szewski.

Ze oskarżeni istotnie przygotowy
wali akty sabotażu, świadczą później
sze echa, tyczące się petard i fosforu, 
a mianowicie fakt wybuchu tych ma
teriałów w Collegium Chemicum.

Przechodząc do ról poszczególnych 
oskarżonych, prokurator obciąża głó
wnie osk. Warmińskiego i Neymana, 
twierdząc, że oni założyli tajny O. N. 
R. i nim kierowali. Dowodzi tego 
sprawa z maszyną drukarską, którą 
oskarżeni koniecznie chcieli ukryć. Po
zostali oskarżeni przez swe techniczne 
zajęcia również brali czynny udział w 
tajnej akcji. Nie była to więc Juźna 
praca bez programu, lecz była to orga
nizacja ludzi, których łączył jeden cel 
występny — bo haslą do rozbijaniado- 
kali wyborczych to ni© są hasła pla- 
oniczne. Petardy i rewolwery też nie 

były fantazją.
Prokurator kwalifikuje czvny o- 

skarżonych z art. 165 i 155 kod. karn. 
i wnosi o surowe ukaranie zwłaszcza 
oskarżonych Warmińskiego i Neyma- 
na, jako ludzi, stojących na czele, inte
ligentnych a w dodatku na odpowie
dzialnych stanowiskach społecznych. 

(Ciąg dalszy na stronie 4-tej.)



Proces przeciwko działaczom b. 0. N. R.
(Ciąg- dalszy ze strony 3-ciej.)

PRZEMAWIAJĄ OBROŃCY
Następnie przemawiali obrońcy.
Adw. J ą c o b i broni osk. Nowa

czyka. Twierdzi, że nie może być mo
wy o przynależności jego do tajnego 
związku, bo tjgo rozprawa nie wykaza
ła, a ponadto, że takiej organizacji nie 
było. Przysięgi na cmentarzu, jakie 
odbierał osk. Nowaczyk, stwarzają, zda
niem obrońcy, groteskowe tło jakiejś 
dziecinnej zabawy, będącej wynikiem 
lektury „Związku Białej Tarczy“.

Oskarżony przyznał się coprawda do 
kolportażu nielegalnych ulotek, ale to 
stanowi występek z art. 155. Ulotki te 
jednak również nie były tak karygodne. 
Hasło bojkotu Żydów jest powszechnem 
hasłem na całym świecie. Nawoływanie 
do obalenia rządu może być w pojęciu 
subjetywnem hasłem całkiem państwo- 
wem, jeżeli w rozumieniu danego osob
nika rząd ten jest niewłaściwy.

Obrońca wnosi o łagodny wymiar 
kary i zawieszenie jej wykonania.

Adw. Mecweld.owski, obrońca 
Neymana, zaznacza na początku, że 
podjął się obrony swego klienta, wie
dziony uczuciem wielkiej przyjaźni, ja
ka łączy go z oskarżonym, i głębokiem 
przeświadczeniem, ż© jest on niewinny. 
Twierdzi, że osk. Neyman nie należał 
nigdy do żadnego legalnego stronnic
twa politycznego, nie mógłby więc na
leżeć do tajnego. Tu — zdaniem obroń
cy — zawodzi logika życiowa, na którą 
powoływał się prokurator.

Zeznania świadków też w niczem 
nie udowodniły jakiejkolwiek winy. Ze
brania u osk. Neymana niczego nie do
wodzą, nawet gdyby się tam schodzili 
ludzie, znani z poprzedniej przynależ
ności do rozwiązanego O. N. R-u. Żaden 
zaś tajny związek nie istniał.

Oskarżonego Neymana nazywano tu 
„doradcą prawnym“, a więc mózgiem 
rzekomej organizacji. Otóż jest faktem, 
że w łipcu, gdy układano inkryminowa
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ne ulotki — Warmiński i Neyman ba
wili nad morzem. „Mózg się kąpał!“ — 
mówi z ironją obrońca.

Obrońca uważa, że osk. Neyman jest 
zupełnie niewinny i wnosi o jego uwol
nienie po rzeczowych, prawniczych wy
wodach.

„Gdvbv zaś to nie wystarczyło — 
kończy adw. Mecweldowski — niech do 
waszych sumień, wysoki sądzie, prze
mówią te najdroższe łzy matczyne, któ
re są co dnia nizane na słowa mo
dlitwy — i które proszą, aby jej syn 
wrócił wolny... Proszę o uniewinnienie.“

Zkolei przemawiał drugi obrońca 
osk. Neymana, adw-. Korczyński. 
Zaczyna podkreśleniem specjalnej sy
tuacji Lecha Neymana, który, piastując 
urząd aplikanta prokuratorii general
nej — zasiadł na ławie oskarżonych.

Gdyby to było prawdą, co mu się za
rzuca — karjera jego byłaby zwichnię
ta raz na zawsze, podczas gdy ma on 
pełne prawo i możność rozwinąć swe 
wielkie zalety umysłu, pracując dla do
bra skarbu państwa. Specjalna jest 
więc waga tego wyroku, który — zda
niem obrońcy — musi być uniewinnia
jący.

„Pierwszy raz istotnie występuję ja
ko obrońca karny — mówi adw. Kor
czyński; — Bo dotychczas współpraco
wałem w prokuratorii generalnej z kol. 
Neymanem. Ale dlatego nie będę robił 
osobistych wycieczek, jak to uczynił 
pan oskarżyciel publiczny, bo nie na to 
miejsce wobec powagi tej sali i tego 
sądu.“

Dalej obrońca twierdzi, że prokura
tor nie dał żadnych konkretnych dowo
dów winy Neymana. Jeżeli oskarżony 
miałby bvć owym „doradcą prawnym“ 
na kierowniczem stanowisku — to nie 
wysyłanoby kierownika celem ratowa
nia maszyny drukarskiej. Jeżeli osk. 
Neyman się tego podjął, to tylko z naj
głębszej przyjaźni do Warmińskiego,

któremu niczego »w potrafił odmówić.
Obrońca protestuje przeciw podawa

niu przez prokuratora wypadku w Coli. 
Ghemicum, bo nie ma to żadnego związ
ku ze sprawą i jest sprzeczne z proce
durą. i—1Obrońca powołuje się na cnłuPną 
przeszłość oskarżonego, na jego piękne 
stanowisko w wojsku, gdzie uzyskał 
pierwszą lokatę na 130, i stwierdza, że 
człowiekowi o takiej wartości moralnej 
i umysłowej nie można przeciwstawić 
zeznań „zakapturzonych świadków“, 
którzy wstydzą się stanąć przed sądem 
i poddać badaniu w tej sali.

Obrońca kończy wnioskiem o unie
winnienie.

Adw. Czarkowski, obrońca osk. 
Warmińskiego, twierdzi, że jeżeli są 
sprzeczności w zeznaniach jego klienta 
na rozprawie i w śledztwie, to oskarżo 
ny stanowczo teraz mówił prawdę.

Obrońca krytykuje zeznania świad
ków Drożdżewskiego, Przybyły i No
waka, twierdząc, że są one oparte na 
doniesieniach konfidentów, których 
prawdziwość nie może być stwierdzo
na. Twierdzi, że niema dostatecznych 
dowodów do przyjęcia winy oskarżo
nego z art. 165 k. k., bo wogóle tajnej 
organizacji nie było, a oskarżony żad
nych kierowniczych stanowisk nie zaj
mował, a tembardziej jej nie zakładał. 
Świadczą o tem „morskie kąpiele“, o 
których mówił adw. Mecweldowski. 
Co do pieniędzy, dawanych przez War
mińskiego Nowaczykowi, to zdaniem 
obrońcy, oskarżony wiedział, że daje 
je na cele narodowe, a na takie chciał 
i mógł je dawać.

Co do ukrywania maszyny drukar
skiej, to zeznania św. Łukaszewskich 
tworzą pozór dowodu, wysłanie ta
ksówką nic nie mówi, a co do pienię
dzy „organizacyjnych“, danych na ten 
cel — świadkowie musieli się prze
słyszeć.

W czynach osk. Warmińskiego 
tkwi najwyżej zamiar, a za własny za
miar nikt nie odpowiada.

Obrońca podkreśla wartość moral
ną oskarżonego, jako oficera rezerwy 
i sportowca. Twierdzi, że mógł postą-

.......  "S
pić najwyżej nieroztropnie, ale nie wy
stępnie.

Adw. Kwasieborski, drugi 
obrońca osk. Warmińskiego, twierdzi, 
że dowody, nagromadzone przez policję, 
a w szczególności maszyna drukarska — 
nic nie mówią o winie oskarżonego, ani 
o żadinym tajnym związku.

„Świadek Drożdżewski mówił nam 
o rewolwerach, zakupywanych rzekomo 
przez oskarżonych, o nabojach po 5 gr 
sztuka. Gdzie one są? Gdyby na tej 
sali znajdowały się te rewolwery, jako 
dowody rzeczowe — byłoby to podstawą 
do wyroku skazującego, ale nie ta nie
winna maszyna, którą przecież oskarżo
ny mógłby wywieźć dorożką i utopić 
w Warcie, gdyby się spodziewał, że bę
dzie podstawą aktu oskarżenia.“

Osk Warmiński nie zaprzecza, że 
kupił tę maszynę, ale uczynił to dlatego 
tylko, że chciał na niej odbijać antyży
dowskie ulotki.

Obrońca twierdzi raz jeszcze, ż© żad
nej organizacji nie było i w tym stanie 
rzeczy wnosi o uniewinnienie.

W chwili, kiedy to piszemy (godz. i 
w nocy), proces trwa.

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

w dzielnicach południowych Polski było 
chmurno z przejaśnieniami, na pozosta
łym zaś obszarze kraju panowała w dal
szym ciągu pogoda pochmurna i miejsca
mi padał deszcz. Temperaturą o godz. 14 
notowano: 3 stopnie w Poznaniu, 4 w Byd
goszczy, Kaliszu, Łodzi i Kielcach, 6 w 
Warszawie, Krakowie i Grodnie, 7 w Lu
blinie, 8 w Brześciu n. Bugiem, 9 w Piń
sku i Przemyślu, 10 we Lwowie, 11 w Łuc
ku, 14 w Tarnopolu, a 18 w Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 26 bm.: W' całym kraju pogo
da o zachmurzeniu zmiennem, naogól du- 
żem i z przelotnemi opadami (deszcz lub 
deszcz ze śniegiem). Nocą przymrozki, 
dniem temperatura od 5 do 10 stopni, — 
Umiarkowane wiatry z kierunków zachod
nich. Rano miejscami mglisto.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznani«.

Dnia 25 b. m., w 10 tygodni po zgonie swej ukochanej matki, zmarł 
w 33 roku życia, po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy syn, mąż, tatuś, brat, szwagier 
i wujek, ś. p.

Alojzy Edward Gla piński
nauczyciel z Bydgoszczy.

Pogrzeb w poniedziałek, 28 b. m., w Bydgoszczy.
Ciężko stroskani

dr 4 561 ojciec, żona z synkiem i rodzeństwo.
Przylepki, Bydgoszcz, Poznań, Lwów, Hamburg, Kotowiecko.

Nagłówkowe stewo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Zwolennicy
dobrej i taniej herbaty piją

herbate „Ceylon“
wyborną mieszankę domowa 

P2 kg zł 7,20
f-my St. Milachowski 

ul. Fr. Ratajczaka 40 
Hurt Pr s188-40,50 Detal

SEKRETflUZ mcmi
z długoletnią praktyką 
w kancelariach adwo
kackich i notarialnych
poszukuje odpowiednie] po
sady od 1, XII. 35. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

pod ng 12 075

BGZSGnnOŚĆ wyniszcza organizm
Zioła Magistra Wolskiego ..PASIVEROSA", zawierające 

znana roślinę egzotyczna, o '..ybitnycłi własnościach uspakajają
cych Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej), łagodzą zaburzenia 
cych Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej). Ł*agodza one zaburzenia 
systemu nerwowego (nerwicę serca, bóle i. zawroty głowy, uczucie 
niepokoju, histerję) i sprowadzają krzepiący, naturalny sen. Ze 
względu na swe łagodne działanie, pozbawione szkodliwych 
wpływów ubocznych, mogą być stosowane, bez obawy przyzwy
czajenia, przez wszystkich bez różnicy wieku. Zioła ze znak. ochr. 
,.PASIVBROSA“ do nabycia w aptekach i drogeriach. Wytwórnia 
Magister E. Wolski, Warszawa, Złota 14.________ _______nr 16 383

LICYTACJA ZASTAWU.
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, Rewiru VII, 

mający kancelarję przy ul. Poznańskiej 58 a, podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 26 października 35 r. o godzi
nie 9,30, przy ul. Piotra Wawrzyniaka 43, odbędzie się pu
bliczna licytacja następujących ruchomości:

kompletnego urządzenia ślusarni wraz z. wszystkie- 
ml maszynami, jak: wiertarki, tłocznie, szlifierki, 
silniki elektryczne, urządzenie gaiwanizacyjne, na- 
rzędzia i przybory warsztatowe.

Obejrzeć można 10 minut przed licytacją, 
nr 15 946 Jan Bartkowiak, komornik Sądu Grodzkiego.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 OS, d 1811 
i k d. = 1 stewo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Zamienię
dom w Jarccinie, 6 lokatorów, 
gaz, elektryka na podobny w Po
znania. Oferty Kurier Pozn.

zdg 59517

7. SPHZEDAŻE
BPffgfliŁSSg',, 't

Specjalny Skład Futer 
Tadeusz Olszyński

mistrz kuśnierski, Poznań, św. 
Marcin 58. Wielki wybór futer 
najnowszych modeli. Wykonuje 
wszelkie prace kuśnierskie. — 
Przyjmuje Asygnaty „Kredyt". 
________Pr 6142-54.427

Puszczykowo mówiz doświadczenia? „Na nic zdadza 
sie człowiecze grube mury. wiel
kie piece, jeźli drzwiami i okna
mi zimno włazi szczelinami". — 
Szczelnych okien, drzwi dostar
cza Zakład stolarski Stanisław 
Kłos, Puszczykowo. zdr 59 464

Co futro

Futra najmodniejsze
eleganckie

solidnie wykonane tylko u 
Mariana Pławińskiego

Poznań, plac Nowomiejski 6a. 
Rok założenia 1910. Dogodne wa
runki spłaty, ceny przystępne. — 
Reperacje i przeróbki.

Pg 5813-56.350
Restauracja

lokal nocny. pGcn wyszynk — 
dobrze zaprowadzony do objęcia 
6.000,— spowodu, wyjazdu sprze
dam. Oferty Korjer Pozn.

zdg 39 172
Sprzedam

Bilard francuski, skrzydio i apa
rat 3 kurkowy do piwa. Wszyst
ko w dobrym stanie. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdg 59 455
Ti Skład

kolonj.-delikat. zaprowadzony. —■ 
najruchliwszej ulicy Poznania 
sprzedam. Oferty Kurier Po
znański zdg 59 577

to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, oetrów Wieikep

SARNY
z świadectwem odstrzału, ZAJĄCE, BAŻANTY 
oraz wszelką inną zwierzynę na eksport kupuje 
„AKRA”,Leszno Wlkp. tel. 71

nr 16718

Futra
najmodniejsze fasony, ceny naj
niższe. reparacje, przeróbki, wy
konuje Dierwszorzednie Magazyn 
futer

Królikiewicz 
tylko Podgórna 6

Pg 5334-38.58
Koń

silny, duży, roboczy, tanio na 
sprzedaż. Kramarska 25.
__ _______ zdg 59 4«®9__________

Mleko
majątku dostarczę 200 Itr. dzien
nie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 59 583 »
J

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Tokarz . rusznikarz
wróci! z wojska, szuka posady. — 
Ludwik Grześkowiak. Smolna 7. 
m. 6. zdr 56 974

Poszukuję
3—4 pokojowego komfortowego 
mieszkania możliwie od zaraz. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdr 59 827

Mężatka
maż bez pracy, sumienna, zwin
na. czysta, znajaca całokształt 
gospodarstwa domowego poszu
kuje samodzielnej posady. Może 
również zastąpić w składzie. — 
Oferty Kurjer Pozr. zdg 59 246

Znana
wróżibiarka Adąrelili przyj
muje Podgórna 13, mieszka
nie 10, front. p 2 587

Kucharka
z dobremi świadectwami P^ra- 
kuje posady, jako przycno™1^ 
lub na stale od 1. lub 15. _Oferty 
Kurjer Poznańs-ki zdg o9 _.

Dziewczyna
poszukuje posady pomocy £$spo- 
dyni, znajaca kuchnie. r T Kurjer , Poznański zdg o9 a4i _

Dziewczyna
znajaca skromna szukuje posaay do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Po^SnsKl • zdg •’h’

Poszukuję
posady za przedstawiciela fabry
ki lub firmy różnej branży. — 
Oferty Kurjjr Pozn. zdg 59 531

Służąca

WfJ praktyki
biurowej1 &UrtyK9rier Pozn.

Osoba
z lepszej rodziny, żaufanm uc«n_
wa poszukuje „ielegna-cielki pani domu lub doP ma|pm 
eji, towarzystwa P?P‘rty Kurjer ■ wynagrodzeniem. Of erty 
Poznański zdg ¿»9

gotowaniem, prąmem, prasowa- 
niem, prosi miejsce. Oferty Ku
rjer Poznański i Ig 59 652

P <-I } 4 o na miesiąc listopad 1935 r. za oba wydania razem w Poznaniu
i rzeapiaia w Ekspedycji zl 3.20, w agencjach w mieście zt 3,50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14. kwartalnie z! 12,40 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoawiątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogł ns strome 6-lamowej 25 gr., na stropie 4-łamowej przy k°ńcu J* nie 
OSZ “Ili d redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na -

—--------------------------  długiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami (l0)OCZI1„''.7n% nad-
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem wypańkach

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo me o< p 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczvs • 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 20»
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